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Or.0063-4-15/07
P r o t o k ó ł  nr 15/07

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony 
Środowiska, odbytego w dniu 25 września 2007r. w CENTRUM PARK 
Spółka z o.o. w Chojnicach.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący Komisji

2. p.Edward Gabryś

3. p.Stanisław Kowalik

4. p.Józef Skiba

5. p.Józef Kołak

6. p.Renata Dąbrowska

7. p.Gabriela Wegner

8. p.Marek Czajka

9. p.Dariusz Folerzyński

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Bogdan Kuffel

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:
1) p.Mariusz Paluch

- Prezes CENTRUM PARK Spółka z o.o.

2) p.Piotr Domozych

- Kierownik Hali Widowiskowo-Sportowej

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu 9, nieobecny – 1,stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący pan Antoni Szlanga, powitał przybyłych członków Komisji oraz gościa Pana Prezesa Mariusza Palucha. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Ocena realizacji inwestycji hali widowiskowo-sportowej.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Prezes Mariusz Paluch – całe zagadnienie brzmi remont kuchni, elewacji, docieplenie i odnowa zewnętrznej i wewnętrznej części hali widowiskowo-sportowej, jednak nie polega to na budowie, tylko na remoncie. W tej chwili jesteśmy przy frontowej ścianie od ulicy Wagnera, która była najgorszą, najbardziej skorodowaną, obecnie w 100% została wymieniona na nową ścianę, jest to zupełnie inny model i moduł, są w tej chwili zamienione płyty warstwowe ocieplone, płyty montowane na stelażu, który wcześniej został przystosowany. Zmienił się zupełnie moduł, architekt i projektant, którym jest Pan Kuffel, który tutaj jednocześnie sprawuje dozór i nadzór, ten Pan spróbował wtopić się kolorystyką do kolorów hali basenowej, ten kolor może nie do końca odpowiada, ale przy odnowieniu tamtej elewacji będzie podobnie, w każdym razie cała tonacja wszystkiego jest utrzymana w kolorach odpowiadających prywatnemu inwestorowi i Parkowi Wodnemu, żeby to wszystko stanowiło jedną spoistą całość. W tej chwili będziemy mieli koniec z utratą ciepła i jego ubytkami, więc powinniśmy troszeczkę mieć większe i lepsze wyniki finansowe, niestety one będą się znosiły z tym, że została zamontowana profesjonalna wentylacja, która wymienia powietrze. Wentylacja wymieniająca powietrze niestety będzie trochę studziła i obniżała temperaturę i te środki, które mieliśmy zaoszczędzić z docieplenia i z uszczelnienia ściany frontowej, jakby zostaną skompensowane przez energię elektryczną, którą będzie pobierała wentylacja i niestety, ale ciągle będziemy na tym samym poziomie, jednak będziemy mieli świeżo, bez grzyba i bez stęchlizny. Nasz architekt i projektant postanowił trochę poddać konstrukcję małemu liftingowi, ponieważ jest nieregularną linią front Parku Wodnego i postanowił nawiązać jakimś elementem nieregularnym dach i goud bitumiczny, który jest w końcowej fazie zakładania z tym ładnym łukiem i ugięciem dodaje smaku temu klockowi, który tak naprawdę jest 30 lat temu zbudowany w czynie społecznym, okazuje się z licznych składek mieszkańców Chojnic i zakładów pracy.
Dzięki Wydziałowi Komunalnemu Urzędu Miejskiego jeszcze dwa lata temu zmieniliśmy wspólnie temat starych betonów i podjazdów, to jest stara kostka, która nam się ostała i została przełożona.
Idąc dalej, została zrobiona izolacja od samego podłoża, to wszystko zostało poddane remontom 
i w trakcie remontu, na który przewidziano i zmieniano kilka razy kwotę, wychodziły co chwilę nowe niespodzianki. W związku z tym remont, który miał opiewać na 2.200.000,0zł netto, czyli około 2.800.000zł brutto nie zamknie się tą kwotą, ponieważ produkt czynu społecznego z każdym wkopaniem łopaty, z kłuciem tynku pokazywał większe problemy i najprawdopodobniej wyłoni się tutaj kwota prac dodatkowych, niezbędnych do funkcjonowania i do tego, co trzeba zrobić, prawdopodobnie będzie to kwota około 200.000,-zł dodatkowych, które będzie trzeba znaleźć w budżecie, żeby temat skończyć, dlatego teraz robimy protokoły, przeliczenia, wyliczenia i protokoły niezbędności. Natomiast najprawdopodobniej ten cały remont zamknie się kwotą 2.400.000,-zł netto, czyli około 3.000.000,-zł brutto.
Długo by mówić, jakie wyszły prace dodatkowe, kwestie wykopów, izolacji, przełożeń, kanalizacji, nowego obmurowania etc., ale tego tyle wyszło. Wszystko w tej chwili jest kompletnie odnowione, kompletnie nowe elewacje, wszystko jest doskonale docieplone, wentylowane i według Pana Wysockiego i jego firmy na wiele lat jedynie tylko co kilka lat odmalowania elewacji będzie nam to służyło bez odpadania, bez łuszczenia i bez rozstępów.
Widzimy też wielką turbinę, wielki wyciąg, co nigdy nie funkcjonowało, było to stare, zerodowane i do niczego się nie nadawało, to dobre pieniądze uzyskaliśmy ze sprzedaży tego na złom, bo nie można było tego inaczej wykorzystać. To wszystko zostało rozbite, zburzone, zabezpieczone wejście do piwnicy i magazynu, gdzie mamy węzły cieplne i wygląda to estetycznie, a do tej pory były to takie małe ruinki różnego rodzaju i one nijak nie wyglądały.
Obecnie jesteśmy przy ścianie frontowej z drugiej strony, gdzie kiedyś Rada Miejska podjęła decyzję i zmieniła ścianę łącznie ze stolarką okienną, ta ściana wówczas nie była jeszcze ocieplona. Stolarka pozostała, bo jest dobra, okna mają dobrą termikę, czyli gaz, który został zastosowany. Ściany zostały ocieplone, zdjęto wszystkie poszycia starych blach, wszystko zostało wymienione, jest kompletnie zrobiony nowy dach, cała nalewka betonowa, ona była półmetrowa, była to wielka waga, to były te wszystkie zagrożenia po zdarzeniach na Śląsku, przedstawiciel Straży wie, w tej chwili jest to papa termozgrzewalna na styropianie, czyli dach jest o wiele lżejszy i cieplejszy. To wszystko zostało wymienione, pokryte papą z szerokim przekrojem rynien, które zostały dołożone, żeby lepiej odbierały wodę i tematy na całej powierzchni zostały zrobione. Wszędzie gdzieś tam projektant uchwycił małą krzywiznę, żeby przylegało do całego projektu Parku Wodnego, dookoła została zrobiona opaska i skoro teraz Komisję tutaj mam, jest to jedyna i niepowtarzalna okazja, żeby poprosić o jeszcze jeden wniosek. Park Wodny jest organizatorem największych imprez zorganizowanych, ma wielką bazę sprzętową i potrafi zrobić wielkie rzeczy na zlecenie obcych firm. Ostatni przykład, obsługujemy wielkie imprezy plenerowe, ale robimy też dużo rzeczy dla firm, ostatnio SeKo na tysiąc osób. Potrzebujemy infrastruktury, żeby zarabiać, ta infrastruktura to między innymi instrumenty pod tytułem hala widowiskowo-sportowa, na której robimy targi, festyny, turnieje i do tej pory zawsze był problem. Ostatnio plan jest taki, żebyśmy to miejsce, które wyłoniło się po wycince 16 świerków, co się wyłania jakby rzecz do zagospodarowania, żeby utwardzić to miejsce w takki sposób, aby wykorzystywać je na targi i festyny, gdzie można ustawiać parasole, ławy, namioty, również małą scenę, żeby nie korzystać z bardzo wąskiej infrastruktury po drugiej stronie. Po rozmowie z Panem Ginterem dowiedziałem się, że najlepszą opcją byłoby wykostkowanie tego wszystkiego, a nie asfaltowanie, nie ściąganie tego w ogóle, bo mówi, że ta powierzchnia spowoduje, że już nigdy nie będzie takich ruchów tektonicznych, a to miejsce, które jest w tej chwili przygotowywane do zasiewu trawy, żeby wyłożyć pod odpowi4ednimi kątami z lekkim pochyłem, bo niestety woda musi ściekać, wyłożyć tak zwanym betonem ażurowym, czyli kratkami, które należy zasypać czarną ziemią i zasiać trawę, gdzie będzie można stawiać samochody, parasole, namioty i wszyscy będą z tego zadowoleni. Jednak koszt tego całego przedsięwzięcia, czyli tego ażuru plus wyłożenie tego kostką to 43-50 tysięcy z robocizną. Jeżeli to by nam się udało, a ja nie jestem w stanie wygenerować z Parku Wodnego, mam ogromne koszty i one ciągle wzrastają ze względu na wszystkie czynniki i jeżeli około 50.000,-zł byśmy zdobyli, to mamy otoczenie hali kompletne, 
a Spółka dzięki temu ma instrument do zarabiania pieniędzy i nie musi mieć konieczności wynajmowania boisk i tak dalej.
· Radny Józef Skiba – ile kosztuje taka nowa siatka?

· Prezes Mariusz Paluch – jest to koszt 18,-zł/m2.

· Radny Stanisław Kowalik – uważam, że przedstawiona argumentacja jest jak najbardziej zasadna i jeśli się coś rozpoczęło dużym kosztem, to należy kwotę jeszcze dołożyć, żeby zakończyć inwestycję i żeby to rzeczywiście kompleksowo to wyglądało tak, jak powinno być. Myślę, że te 50.000,-zł jako Komisja powinniśmy zaakceptować i postawić jednoznacznie wniosek.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje o przeznaczenie środków w roku 2008 na realizację pomysłu, dotyczącego utwardzenia terenu przy hali widowiskowo-sportowej od strony placu zabaw na terenie nieutwardzonym, natomiast na terenie utwardzonym wyłożenie polbrukiem.










- 8 za, przy 1 wstrzymującym się.
· Prezes Mariusz Paluch – jeżeli uda nam się to utwardzić i wyłożyć ażurek, zrobić miejsca parkingowe i swobodną płaszczyznę, to w tym momencie wycinam te płotki i te miejsca zieleni są doskonałe do adaptacji na to, żeby postawić parasole, żeby  okresie letnim prowadzić działalność, bo nic piękniejszego, jak usiąść pod parasolem miedzy świerkami.
Zobaczyliśmy halę widowiskowo-sportową a każdej strony na ukończeniu elewacji, teraz zapraszam do środka. Jesteśmy na ukończeniu  remontu małej hali widowiskowo-sportowej, remont polegający na kompleksowej wymianie podłogi, podłoża głuchej podłogi, wylewki i poziomowania, ta podłoga jest tradycyjnie sportową podłogą tak zwaną lekko pływającą dynamiczną, pokrytą na końcu linoleum 4-milimetrowyjm, który ma dużą odporność i który sprawdził się już w czasie użytkowania na dużej hali, gdzie już od roku użytkujemy,  mimo, że nie mieliśmy oficjalnego odbioru, ale to dzięki uprzejmości Państwa Wysockich.
Problem w tej chwili jest urządzenie, które w tej chwili ma odwilgocić ścianę, z której najtrudniej jest odparować wilgoć, myślę, że około 4-5 dni potrwa wyciąganie tej wilgoci i jak gdyby osuszanie, żeby można skończyć ten fragment, ten model i praktycznie, oprócz oblistwowania ta hala jest już skończona, mamy nowy sufit wentylowany, nowe oświetlenie i bardzo dobre rozwiązanie nam się nawinęło. Do tej pory był problem z komunikacją i z chodzeniem przez ludzi w trakcie, kiedy ktoś ćwiczy, ludzie chodzili po hali innym wejściem, wchodzili na jakąś granicę i wpadliśmy na pomysł, że jeżeli zwiesimy taką iluzję ściany w postaci siatki, to czy ktoś kupi piłkę, czy ktoś cokolwiek robi, każdy, kto będzie przechodził, będzie przechodził węzłem komunikacyjnym, jest szara wykładzina,. tamtymi miejscami nie przeszkadzając osobom, które są tutaj, jednocześnie będzie miał wgląd na to, co się dzieje. Mamy Prezesa Sekcji Aikido, jest to bardzo aktywna i dynamiczna sekcja, która bardzo piękne pokazy robi.
W tej chwili jesteśmy na dużej hali widowiskowo-sportowej i taka szybka historia. Był tutaj kiedyś stary sufit z czynu społecznego z układanych paneli z desek sosnowych, nierównych, starych. Te deski były przytwierdzone do konstrukcji, nad którą była mata azbestowa, na tej macie azbestowej leżała wełna mineralna i nikt z nas nie wiedział, że przez 30 lat użytkowania jakiekolwiek ruch, przewiewy i przeciągi i użytkowanie tej hali powodowało, że nie tylko ten azbest, który jest u góry, ale również przez te siatki, bo to była mata siatkowa, przez te siatki od różnych ruchów małe mikrowłókna spadały i człowiek to wdychał. Człowiek. Który przychodził na halę zamiast przychodzić po zdrowie, to nieświadomie wdychał z powietrza to, co wbijało mu się w pęcherzyki płucne. W tej chwili wszędzie mamy wentylację, która wymienia powietrze, w ciągu 1,5 godziny potrafi wymienić jednorazowo całe powietrze, to wszystko zostało wyrównane, wygładzone, podłoga jest zmieniona i prawie rok ją użytkujemy dzięki uprzejmości Państwa Wysockich.. Podłoga przechodziła różne zagadnienia i różne wojny, ponieważ baliśmy się, że mamy główny przychód nie ze szkół, nie z wydarzeń sportowych, tylko nasz główny przychód jest z imprez komercyjnych, tak to niestety jest, więc bale, studniówki, połowinki, sylwestry, bale maskowe odbywały się na nowej wykładzinie i wszyscy się zastanawiali, co będzie i ci tu położyć, kiedy panie będą chodzić w szpilkach, kiedy będą miały wydarzenia typu tańce i tak dalej. Jednak kiedy zostanie pokryte polimerem, czyli warstwą ścieralną ta powierzchnię, czyli ta powierzchnia przy jednorazowym położeniu p0olimeru to kosztuje około 2.000,-zł i potrafi przez pół roku znieść wszystkie wydarzenia użytkowania tejże podłogi. Niedługo przed nami nowe nałożenie polimeru, bo znowu zaczną się imprezy masowe, jednak ta wykładzina wytrzymuje, nie ma wgnieceń i tak dalej. Wymieniono nowy podwieszany sufit, estetyczny, przepuszczalny, cała konstrukcja wzmocniona cała, nie dość, że odciążona, to wzmocniona i ta konstrukcja dachu i małej hali.
Każdy widzi, leżą takie specjalne role, to przez 30 lat był największy problem hali widowiskowo-sportowej, która nigdy nie miała profesjonalnej wykładziny. Przez pewne działania udało się w tej chwili zakupić wykładzinę, która pokrywa całą powierzchnię z piękną wykładziną, łatwa w utrzymaniu, łatwą w praniu, izolowaną na podwójnym filcu, w związku z tym jeżeli są imprezy, gdzie się wpuszcza ludzi i użytkują nie tańcząc, to ta wykładzina doskonale chroni tą powierzchnię, co do tej pory było kłopotliwe.

Kolejna rzecz to trybuny. Był z tym wielki problem, jednak pomysł sprzed 30 lat zamontowania takich krzesełek jest jednym z najlepiej się sprawdzających, bo wszystkie plastikowe krzesełka są o wiele bardziej narażone na zniszczenie, aniżeli z solidnej, klejonej, mocnej, promowanej sklejki na stelażu różowym. Kibice czasem uderzają krzesełkami na przykład na znak aprobaty, chodzą i skaczą, padła decyzja, że je odmalujemy, odnowimy i tak zostawimy, bo one przeszły próbę czasu. W zawiązku z tym, że co jakiś czas padały pretensje, że mamy niepełno wymiarową halę, żeby rozgrywać jakieś ważne mecze, przy okazji remontu padła trudna decyzja na to, żeby wyciąć cały pierwszy rząd, przesunąć ten rząd do góry i tam zamontować krzesełka, zrobić wreszcie pełnowymiarową halę i efektem tego jest brak komunikacji publiki z boiskiem, nie ma już schodzenia, przeskakiwania, plątania się, nie ma tutaj żadnego płotu. Generalnie, żeby dostać się na halę, trzeba przejść cały ciąg na holu, gdzie wyczyści się buty,  gdzie przestanie się wnosić piasek i dopiero tamtędy można wejść na halę. W tej chwili rozbiliśmy szatnię do końca i przesuwając podnieśliśmy możliwości i zrobiliśmy powierzchnie magazynowe na różne drobiazgi. Wykonawca wcześniej wykonując wykonał tak, a nie inaczej prace poprawkowe, przedodbiorowe, ale dzięki takiemu rozwiązaniu mamy gdzie pochować różne rzeczy.
· Radny Stanisław Kowalik – w sytuacjach rozgrywania meczów, czy piłka w tej chwili uderzona silnie, gdyby uderzyła w szyby, czy nie jest to ryzyko, że wybita zostanie szyba.
· Prezes Mariusz Paluch – nie na takiej odległości i już nie w tamtym miejscu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – na sesji skierowaliśmy wniosek do Burmistrza miasta, aby przewidzieć w budżecie miasta środki na wykonanie windy, umożliwiającej dostanie się osobom niepełnosprawnym na wózkach na trybuny i jakie to byłoby rozwiązanie, żebyśmy to fizycznie, będąc na hali, mogli dowiedzieć się w którym miejscu i jak ma to funkcjonować.

· Prezes Mariusz Paluch – ponieważ łagodny łuk podjazdu na próg, który został zrobiony z kostki brukowej i logiczną rzeczą jest, żeby ten niepełnosprawny nie przemierzał gdzieś na środek hali, wjeżdżając na łagodny łuk, gdzie zniesione zostały bariery architektoniczne, to wejście po podniesieniu żaluzji byłoby przeznaczone na to, żeby zamontować tak zwaną lekką windę przyporęczową przyścienną, gdzie w sytuacji, kiedy pojawia się niepełnosprawny, są tylko trzy guziki, neutralny plus minus do przodu i do tyłu, winda się rozkłada, ona będzie zajmowała połowę szerokości tego, ale dopuszczona przez PIP, ten 1,20 m zostanie, żeby jeszcze była komunikacja dla ludzi normalnie się poruszających i platforma, która objedzie na dół, wjedzie wózkowicz i przy towarzyszeniu osoby opiekującej się podjedzie do góry i tu może dwóch wózkowiczów zmieścić się na tej galerii, jednak nie więcej. Natomiast tak naprawdę jest miejsce dla wózkowiczów, to miejsce jest miejscem przy wejściu kolejnej galerii, tam się kilka osób zmieści, tylko jest to mało komfortowe jeżeli chodzi o odbiór wizualny, bo gość obserwuje wszystko, co dzieje się z tamtego rogu, a tam nie ma żadnych barier, może swobodnie dotrzeć. Natomiast na wniosek mediów i wcześniejszego pomysłu Komisji to rozwiązanie wyczerpuje znamiona. Tak naprawdę do tej pory zdarzyło się że pojedyncze przypadki były osób, które jako niepełnosprawne przychodziły, chyba, że byłyby to mistrzostwa osób niepełnosprawnych, gdzie tych wózkowiczów byłoby więcej.
Zanim Rada Miejska zaaprobowała, czy zaaprobuje wniosek na windę przyścienną, my poi zakończeniu wszystkich odbiorów i po zakończeniu remontu puścimy dwie ścieżki, które z blachy ryflowanej, dostosowane, pospawane z trzech elementów i w sytuacji, gdy pojawi się niepełnosprawny, rozkładamy jeden tor, rozkładamy drugi tor i gość do góry się dostanie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – przy tłumaczeniu Pana Prezesa jeżeli miałyby to być nakłady około 50.000,-zł, a tak mniej więcej według wstępnych ocen by się kształtowało, to dla dwóch wózków nie wiem, czy warte są te nakłady. Jest to chyba materiał jeszcze do przemyśleń.

· Prezes Mariusz Paluch – uważam, że z dyskusji jest jeden wniosek, jeżeli coś robić, to do końca i coś należy zrobić. Może to być koszt wysoki i wiele zrobić, może być koszt minimalny, czyli dwa tory, które sami sfinansujemy i zrobimy.

· Radny Józef Skiba – jeżeli miałaby być impreza międzynarodowa, to są wymagane miejsca dla osób niepełnosprawnych.
· Radna Gabriela Wegner – świadomość osób niepełnosprawnych bardzo się zmienia, oni nie zamykaj ą się w domu i chcą wychodzić.

· Radny Józef Skiba – nawet gdyby nie było tych niepełnosprawnych, to mamy zrobione i mamy czyste sumienie, że jak ktoś che przyjść, to mamy stworzone warunki i jesteśmy przygotowani.

· Prezes Mariusz Paluch – w tym momencie jesteśmy w kompletnie nowej konstrukcji hollu, dzięki wszystkim zabiegom i również pracom dodatkowym na tym hollu została kompletnie zmieniona estetyka, jedyną rzeczą, którą ocaliliśmy, jest podłoga, bardzo staraliśmy się, żeby ją ocalić. Proszę zauważyć, że z konstrukcji lekkich, kartonowych, malowanych, kratowanych, starych, mamy w tej chwili i zyskaliśmy bardzo estetyczną powierzchnię nowych szatni, miejscami z łazienkami. Mamy zupełnie nowy sufit, estetyczne wykonanie i cokolwiek się pojawi jest w estetycznym pomieszczeniu, jasnym i przyzwoitym.
W tej chwili jesteśmy w kompletnej nowej konstrukcji holu, gdzie dzięki wszystkim zabiegom i pracom dodatkowym tutaj została zmieniona estetyka, jedyną rzeczą, którą ocaleliśmy, to jest podłoga, o co bardzo się staraliśmy, aby j ą ocalić, natomiast zyskaliśmy powierzchnię nowych szatni, wentylowanych, estetycznych, miejscami z łazienkami. Mamy zupełnie nowy sufit, jest on estetyczny.
Jeżeli chodzi o nauczycieli, to przenosimy ich do nowej sali, która powstała w małej hali, będą oni mieli kontakt przez okno wizualne i będzie bliższe dojście do nauczycieli.

Pojawiają się nowe rozwiązania, polegające na tym, że stare drzwi zamieniliśmy na szybko podnoszone rolety, one temat zabezpieczają i nie ma problemu. Jest bardzo dużo zmian konstrukcyjnych jeżeli chodzi o toalety, wyczerpujemy znamiona osób niepełnosprawnych.

Wszystko zostało pomalowane farbą zmywalną, tak naprawdę to w czasie remontu było tak, że firma robiła, a tutaj się mnóstwo rzeczy działo, ta hala przez kilka miesięcy nie funkcjonowała. Strata, która powstała na niefunkcjonowaniu hali, czyli na zarobkowaniu, rzutuje na sytuację finansową Spółki. Byli ludzie, oni są zaangażowani, to są stałe koszty pracownicze, nie było przychodów  i sporo tysięcy wpłynęło na wynik finansowy Spółki, gdzie w tym czasie nie zarabialiśmy.
· Radny Stanisław Kowalik – czy rozważano koncepcję zagospodarowania tej strony trybuny 
i jaki byłby to koszt.

· Prezes Mariusz Paluch – Pan Kuffel określił koszt wyburzenia, może inaczej, fizycznie, technicznie i logistycznie nie ma możliwości, żeby w oparciu o tą ścianę przesunąć o na przykład 
6 metrów i zrobić na przykład cztery rzędy, bo bosko utraci swój statut. Przede wszystkim zmiana konstrukcyjna tej całej ściany wymagałaby zastawienia tych wszystkich filarów, które tutaj są, bo to są stalowe filary zwykłego przekroju, wyburzenie tych wszystkich modułów 
i przekonstruowanie, obniżenie dachu, pociągnięcie w drugą stronę, jest to koszt około 2,5 mln zł. Taka kwota zainwestowana dla precedensjalnych, incedensjalnych trzech, czy pięciu imprez w roku, gdzie jest potrzebna więcej, niż cała trybuna, to w ogóle nie ma ekonomicznego uzasadnienia i ten temat został raz na zawsze rozwiązany. Nie ma ekonomicznego uzasadnienia inwestycji 2,5 mln zł dla średnio pięciu w roku imprez.
· Przewodniczący Antoni Szlanga- w tej chwili znajdujemy się w pięknej restauracji „Gościniec” w Lasku Miejskim i tutaj porozmawiamy o kilku sprawach, które wprost się narzucają. Stwierdzam,  że cała Komisja jest pod wrażeniem, wszyscy znamy salę z poprzedniego okresu, widzimy, jak to wygląda w tej chwili, są nieporównywalne efekty, zarówno dotyczące spaw wizualnych, jak i funkcjonalnych, bo to chyba jest najistotniejsze w tym wszystkim. Myślę, że będę wyrazicielem wszystkich obecnych członków Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska przy Radzie Miejskiej w Chojnicach i wyrażę Panu Prezesowi uznanie za to, że mu się chciało, że zrobił to tak, jak zrobił, za to, że doprowadził do takiego efektu, czyli gratulujemy Panu Prezesowi i powinniśmy stwierdzić, że te pieniądze, które zostały wydatkowane i które ewentualni jeszcze zostaną wydatkowane, na pewno nie poszły na marne, bo efekt końcowy jest naprawdę zachwycający. Czyli gratulacje dla Pana Prezesa, dla całej załogi Parku Wodnego. Przy okazji rzuciło się kilka pytań, które wymagają wyjaśnienia. Zadał pytanie Pan radny Skiba, kto projektował i dlaczego nie projektował tego Architekt Miejski, który zatrudniony jest przez Ratusz, bierze pieniądze za projektowanie różnych obiektów, musiała zajmować się tym Pan Kuffel, który na pewno jest dobrym architektem, czego efekty widzimy, ale były to dodatkowe koszty, które podrożyły inwestycję.
· Prezes Mariusz Paluch – na zapytanie, jaki jest czasookres zajęcia się projektem remontu, renowacji i odnowy, termin, który zaproponował Pan Andrzej, bo jest obłożony mnóstwem zajęć z Ratusza, był terminem, który nie pozwalał spełnić kryteriów, aby w miarę szybko wprowadzić uchwałę i pozyskać środki. Ilość zleceń u Pana Andrzeja spowodowała, że oczekiwanie na zajęcie się problemem w ciągu kilku miesięcy rodziło niebezpieczeństwo, że to nigdy nie zostanie skonsumowane i nie zostanie podjęta stosowna uchwała o remoncie hali i znalezieniu środków, stąd decyzja na to, żeby zaproponować w drodze konkursowej, czy zapytania innym architektom. Na początku zajął się tym Pan Mariusz Kłosowski, a dokończył i poprawił Pan Kuffel. Chcę powiedzieć, że sam projekt i przygotowanie nie były drogie w pojęciu ogólnego rynku.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę zwrócić uwagę, że medialnie doszły informacje o tym, że Zakład Wodociągów będzie prowadził dużą inwestycję wartości 100.000.000,-zł dotyczącą kanalizacji, jest to sprawa pozyskania środków unijnych i tak dalej. Uważam, że powinniśmy zasięgnąć informacji u źródeł, jak to ma wyglądać, bo chcę zwrócić uwagę na to, że wszelkie tego typu inwestycje skutkują w efekcie podwyżką ceny, którą mieszkańcy płacą za wodę i ścieki, bo jest to choćby sprawa odpisów amortyzacyjnych, sprawa podatków od nieruchomości, który będzie musiał być płacony w przypadku nowych inwestycji, dlatego proponuję, bo jestem po rozmowie z Przewodniczącym Komisji Budżetu i Rynku Pracy, abyśmy w dniu 4 października o godzinie 1300 odbyli wspólne posiedzenie Komisji Budżetu i Komisji Komunalnej, wysłuchali informacji zarówno ze strony Burmistrza, jak i ze strony Miejskich Wodociągów, poprosilibyśmy na to spotkanie Zarząd Wodociągów

Jeszcze jedna sprawa, jak każdy wie, została nam zabrana salka radnego. W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Komisji Kultury i Sportu i Komisja wyraziła swoją dezaprobatę dla tego typu działań, czy nawet protest. Uważam, że również powinniśmy zająć stanowisko w tej sprawie.
· Radny Józef Skiba – Biuro Rady nie może pracować bez tego pomieszczenia, również chodzi tutaj o radnych, którzy pełnią dyżury. Nie jest możliwe, aby pełniący dyżur radny przyjmował interesantów w pomieszczeniu, w którym pracują pracownicy Biura Rady, na korytarzu to również nie jest możliwe. Sala obrad często jest zajęta na różne spotkania i niekiedy nie będzie możliwe nawet posiedzenie Komisji. Najważniejsze jest to, że jeżeli w tej salce ma być gabinet Wiceburmistrza, to on tam będzie schowany, jego stanowisko jest takie, że należy się gabinet taki, jaki miał do tej pory. Osobiście protestuję przeciwko takiemu traktowaniu rangi Wiceburmistrza, powinien zostać w gabinecie, w którym był, a jeżeli jego pracownicy mają mało miejsca, to trzeba znaleźć im pomieszczenia.
· Radny Stanisław Kowalik – moją wątpliwość budzi fakt taki, że nie skonsultowano tego z radnymi, w tej chwili radni zostali postawieni przed faktem dokonanym zostali postawieni i dzisiaj musimy podejmować trudne decyzje o cofnięciu tej decyzji, bo można było w innym klimacie pewne rzeczy załatwiać, teraz niepotrzebnie podniesiona została atmosfera, klimat i nikomu to nie służy
· Radny Józef Kołak – również uważam, jak przedmówca, Komisje się odbywają, natomiast odnośnie spotkań, częstotliwość przyjmowania mieszkańców, wyborców i to pomieszczenie jest bardzo przydatne, natomiast generalnie raz, metoda, w jaki sposób zostaliśmy pozbawieni, dwa, że takie jednak niezależne pomieszczenie, posiedzenia między sesjami, czy poszczególnych Klubów, czy nawet sytuacje codzienne, to pomieszczenie jest potrzebne.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wyraża dezaprobatę dla decyzji pozbawienia radnych gabinetu radnego (sala 406) 
i proponuje podjęcie innej decyzji o przeniesieniu gabinetu Wiceburmistrza Edwarda Pietrzyka.









- 9 za (jednogłośnie).

Radny Stanisław Kowalik – dowiedziałem się, że  konsultowano się z Radą Starszych miasta Chojnice i moje pytanie co to jest za ciało, przez kogo powołane, jak to się dzieje, że takich opinii, czy decyzji nie podejmuje się na forum Rady Miasta, a decyzje z tym związane podejmuje quorum Rady Starszych miasta Chojnice. Było to wyartykułowane w Dzienniku Bałtyckim ze zdjęciem, Rada Starszych taką decyzję zaakceptowała, pomysł był od Generalnej Dyrekcji Dróg i Autostrad 
o zawężeniu takim, że oto nie będzie takiej dużej przepustowości przez obwodnicę na tym odcinku pierwotnym, gdzie kiedyś miała ona być dwupasmówką. Podobno konsultowano i podjęto decyzję, zaakceptowaną przez Radę Starszych miasta Chojnice. Były na zdjęciu osoby wiekowe i moje pytanie, czy coś wiadomo w tej kwestii decydującej o tym, że będzie zwężona obwodnica.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę odpowiedzieć, te uwagi, o których wspomniał radny Kowalik, również wyczytałem w mediach. Uważam, że określenie Rada Starszych jest nieuprawnione, bo jest to stowarzyszenie, którego inicjatorem był mecenas Piękny, skupiające osoby w wieku ponad 60 lat, które kiedyś coś w Chojnicach robiły, osobiście jestem członkiem tego stowarzyszenia. To stowarzyszenie jest w tej chwili w trakcie rejestracji, podzielam uwagę radnego Kowalika, że o takich sprawach nie może decydować jakieś nieformalne ciało, jakim jest to stowarzyszenie. Wydaje mnie się, że powinniśmy skierować do Burmistrza Miasta zapytanie, jakie uprawnienia ma Rada Starszych i czy tego typu decyzje nie powinny być konsultowane. Są to wiadomości medialne, które często są przekłamane, jednak pozostaje wątpliwość, czy Nie powinno się tego skonsultować przede wszystkim z Radą Miejską. Z naszego posiedzenia takie zapytanie do Burmistrza Miasta skierujemy.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska prosi o wyjaśnienie, czy Rada Starszych ma prawo decydować o sprawach dotyczących budowanej obwodnicy.











- 9 za (jednogłośnie)

Radny Stanisław Kowalik – skąd się wziął temat Rady Starszych, mieszkańcy Chojnic dopytują się, co to jest za ciało władne do podejmowania decyzji bez możliwości konsultacji, czy też decydowania przez Radę Miejską. Dla mnie osobiście jest to rzeczą co najmniej dziwną, że jako Komisja Komunalna nic o tym nie wiemy, natomiast jakieś stowarzyszenie jest zarejestrowane i podejmuje decyzje w sprawie ograniczenia drugiego pasa obwodnicy.
Radny Józef Kołak – w tej chwili dyskusja jest na temat regulacji płac dla środowiska pracowników administracji i obsługi szkół. Czy w tym momencie, oprócz informacji prasowych, są jakieś działania w kwestii przeanalizowania tego stanu rzeczy, jaki jest. Dawno temu taka regulacja nastąpiła, było wyrównanie „kominów” między tymi samymi stanowiskami w różnych szkołach. W tej chwili to nieciekawie brzmi, są różne zasady w tejże kwestii, bo nie podjęto żadnej decyzji odnośnie zajęcia stanowiska.
· Radny Stanisław Kowalik – rozpoczęły się rozmowy między związkami, bo grupa pracowników w tym nie uczestniczyła, która nie jest zrzeszona w Związkach Zawodowych, a Związki podjęły taką rozmowę z Ratuszem, to jest w tej chwili w trakcie dyskusji, dotyczy to wszystkich pracowników administracji i w związku z tym na obecną chwilę nie wiem, jakie są ustalenia, czy zapadły jakieś decyzje, to prowadzi Pan Burmistrz Zieliński i do końca nie jestem poinformowany o finale sprawy, czy są jeszcze dyskusje, czy już jakieś ustalenia zapadły.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – z tego, co wiem od Przewodniczącego Komisji Edukacji, to Komisja zajmie się tym w najbliższym czasie. Jest to sektor pracowników obsługi i administracji i Związek Nauczycielstwa Polskiego z tym protestem wystąpił.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

          Protokołowała                                                                        Przewodniczący Komisji

        Aurelia Gałązka                                                                             Antoni Szlanga

